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Od Redakcji
Ż ycie dzisie jsze , naw et w  m ałych  ośrodkach  

ludzk ich , jest tak w ielo rak ie i skom plikow ane,  

że ty lko n ie liczn i ludzie z trudem zdobyw ają  

sob ie pog ląd na jego całokszta łt. U m ożliw ia im  

^cT prasa , ow o zw ierc iad ło ludzk ich dążeń , zab ie ­

gów , radości i strap ień . In fo rm ow an ie szerszych  

w arstw  ludności o tak licznych przejaw ach ży ­

cia jest jednak d la każdego p ism a zadan iem  na ­

der trudnem . Jak bow iem w ielo rak ie i różnoro ­

dne są dziedziny życia , tak rozm aity i zm ienny  

jest do n ich stosunek czy te ln ików . Z naleźć  

w spó lny d la w szystk ich czy teln ików  język i za- 

-S tosO JK ać. w łaściw y um iar w najd rażliw szych  

kw estjach życia, —  to zadan ie , od spełn ien ia  

k tó rego zależy w g łów nej m ierze pow odzen ie  

każdej gazety . M niejsza o ten w spó lny język  

i w łaściw y ton , k iedy m ow a o życiu gospodar- 

czem , życiu prak tycznem , jak o ro ln ic tw ie , han ­

d lu , finansach,  rzem iośle ; gorzej,gdy  się  czy teln iko . 

w i zaczyna  m ów ić  o  sp raw ach  tak  św iętych , jak  re-  

lig ja , narodow ość i przekonan ie po lityczne . Z w ła  

szcza  ten  ostatn i czynnik  decydu je  o  stosunku  spo ­

łeczeństw a do  danego  p ism a. N a te ren ie naszego  

pow iatu tak się jakoś stosunk i u łoży ły , że zna­

czny od łam spo łeczeństw a od la t ośm iu n ie

P rezyden t R zeczypospo lite j zaapelow ał 
v-s  do sum ień obyw ate li.

Wspólnym wysiłkiem dźwigniemy zniszczony powodzią kraj.

P rezyden t R zeczypospo lite j w ygłosił w  dn iu  
29 . b ,m . przed m ikro fonem P olsk iego R adja na ­
stępu jące przem ów ien ie :

„N iespodziew ana  żyw io łow e k lęska pow odzi 
naw iedziła w ub ieg łym tygodn iu nasz kraj, 
pozostaw iając za sobą ogrom ne spustoszen ie . 
W zdłuż całego b iegu W isły i w p ięknych do li- 
(Ą h je j górnych dop ływ ów  opadające w ody od- 

łan ia ją groźny obraz zn iszczen ia . N ieub łagany  
yw io ł n ie oszczędził n ieraz najd roższych is to t, 

pogrążając liczne rodziny w żałob ie . P ow ódź  
pozryw ała m osty , poszarpała drog i i to ry ko lc­
ow e, poburzy ła fab ryki i zapory w odne. W ysi­

łek d ług ich la t m ozo lnej budo  w y zosta ł w  ciągu  
k ilku dn i pow ażn ie nadw yrężony , a w  rów no ­
cześn ie w  parze ze stratam i w oda un iosła z na ­
szego w spó lnego dobra zn iszczone dom ostw a  
i doby tek  i nadzieje dziesią tków  ty sięcy rodzin . 
W  chw ili, gdy razem  ze żn iw am i św ita ła na  
przednów ku nadzie ja lepszego by tu , pow ódź  
odebrała w szystko . O fiarą je j pad ła ta tak ser­
com  naszym  w szystk im  b liska uboga i pracow i­
ta ludność P odhala . L udność , co na skaliste j 
sw oje j ziem i ty lko przez trud ogrom ny żn iw o  
zb iera . P ow ódź zatop iła je j w szystko , i dachy  
nad g łow am i i sp rzęt kon ieczny  do pracy , i kro ­
w ę, tę n ieraz jedyną żyw icie lkę rodziny . O gro ­
m ne m asy żyw io łu przedarły dalej w ały, chro ­
n iące przed zalew em . W oda ogarnęła zżęte  
św ieżo snopy pszen icy z łanów  S andom ierszczy -  
zny , a z n im i m iasteczka , w sie i gospodarstw a. 

m oże pogodzić sw ych pog lądów na życie pań ­

stw ow e ze sposobem po jm ow ania te j dziedziny  

ze strony tu  rozpow szechnionego  p ism a lokalne ­

go . T o też od szeregu la t dom aga on się zapo ­

b ieżen ia tem u brakow i przez pow ołan ie do ży ­

cia odpow iedn iego p ism a. R ealizacji tego  postu ­

la tu przeciw staw iają się do tąd różne trudności. 

Z dołano je w  m iędzyczasie -pokonać, i z dn iem  

dzisie jszym  przedk ładam y naszym S zanow nym  

C zyte ln ikom  p ierw szy  num er p ism a, k tó re , sto ­

jąc na gruncie chrześc ijańsk im  i szanu jąc cześć  

i im ię b liźn iego , pragn ie bezstronn ie i ob jekty -  

w nie in fo rm ow ać ogó ł obyw ate li pow iatu lubaw ­

sk iego i oko licy o najw ażn ie jszych przejaw ach  

życia państw ow ego , sam orżątlow ego , spo łócżnć-  

go i zaw odow ego . N ie o w alkę z tym  czy z in ­

nym  obozem , n ie o w ystaw ian ie pod pręg ierz  

te j czy innej osoby nam  idz ie , lecz chcem y być  

organem  tych w szystk ich obyw ateli, k tó rzy po ­

rzuciw szy ja łow ą i bezp łodną opozycję do w ła­

snego P aństw a i R ządu , zab iera ją się do tw ór­

czej i pozy tyw nej pracy d la dobra ogó łu i tem -  

sam em  lepszej przyszłości naszej O jczyzny .

N ie jesteśm y w praw dzie organem żadnej 

organ izacji po litycznej, n iem niej jednak uw aża­

m y za kon ieczne podkreślić , że stosunek nasz  

do rządu będzie bezw zg lędn ie lo ja lny i życzli­

w zdłuż całego n iem al b iegu  W isły  w ielo tysięcz­
na tak uboga ludność ro ln icza sto i oko w oko  
z w idm em  g łodu i braku kon iecznego zadatku  
do rozpoczęcia znow u pracy .

N ie m ożem y poddać się k lęsce!
O dw ażna postaw a do tkn ię tych  n ieszczęściem  

n iech będzie nam  bodźcem  do  pow etow an ia w y ­
rządzonych nam  szkód . E nerg iczna akcja rządu , 
w ojska i adm in istrac ji i pełne ofiarności i ener-  
g ji bohaterstw o i sam opom oc w chw ili sam ej 
k lęsk i n iechaj te raz rozszerza się poprzez całą  
R zeczpospolitą . N ie w olno pozostaw ić an i jednej 
rodziny do tkn ię te j pow odzią bez dan ia je j po ­
m ocy kon iecznej do przetrw an ia ciężk iego p ier­
w szego okresu . M usim y zapew nić każdem u m o ­

żność rozpoczęcia na now o tw ór­
czej pracy . O fiara i pom oc, z k tó rą w szyscy  
dziś sp ieszym y, n iechaj się stan ie pod  przew od ­
n ic tw em  ogó lnopo lsk iego kom ite tu pom ocy d la  
pow odzian w ielką  m anifestac ją so lidarności spo ­

łecznej.
I do w as, do tkn ię tych pow odzią zw racam  

się. C hcia łbym w am zan ieść słow a pociechy .  
W n ieszczęściu w aszem n ie traćc ie o tuchy w  
sercach . T o, co pow ódź zn iszczy ła , przez pracę  
pow sta ło i przez pracę odbudow ane będzie . M y  
w szyscy w am posp ieszym y z pom ocą. Z e spo ­
ko ju , z w iary w e w łasne siły , z m oralnej w y ­
trzym ałości w  ciężk iej dzisia j prób ie , zn iszczony  

k lęską kraj znow u zakw itn ie .

w y. U znajem y i uznaw ać będziem y , że obecne  

rządy k ierow ane silną ręką i gen juszem  M ar­

szałka P iłsudsk iego m ają tak o lb rzym ie zasług i 

w organ izacji naszego P aństw a,, że by łoby rze ­

czą n ieuczciw ą zasług tych n ie podkreślać . Z  

drug ie j jednąk strony , n ie m yślim y przem ilczać 

tych w szystk ich drobnych lokalnych n iedociąg ­

n ięć , k tó re  zrodzone  w  n iedoskonałym  um yśle  ludz ­

k im  ciążyć  będą  na  naszem  życiu  zb io row em .Z góry  

przy tem  odrzucam y  m yśl, obciążen ia tem i drob- 

nem i n iedociągn ięc iam i ustalonej i uznanej przez  

nas zasadn iczej koncepcji organ izacji P aństw a, 

w ytkn ię te j przez w ielk i um ysł M arszałka P ił­

sudsk iego .
> । >

K ieru jąc się tak iem i zasadam i, m ożem y, 

chyba ufać , że znajdziem y licznych przy jac ió ł 

i sym patyków  w śród ludności ziem i lubaw sk ie j, 

znanej z sw ego tw órczego i pozy tyw nego patr­

io tyzm u . P ragnąc , by G łos L ubaw sk i stał 

się napraw dę odzw ierc ied len iem  całokszta łtu  ży ­

cia naszego pow iatu , kończym y sw ą odezw ę do  

S zanow nych C zyte ln ików prośbą o pop ieran ie  

i zasilan ie naszego p ism a w iadom ościam i z ży ­

cia codziennego .

Powieszenie zabójców
Kanclerza Dollfussa.

W iedeń , 31 . 7 . W  dn iu dzisie jszym za ­

pad! w yrok , skazu jący 2 g łów nych oskarżo ­

nych o zam ordow an ie kanclerza D ollfussa na  

karę śm ierc i przez pow ieszen ie . W obec tego że  

prezyden t A ustrji M iklas n ie skorzysta ł z przy ­

sługu jącego m u praw a łask i, w yrok w ykonano  

o godzin ie 16-tej. N a pozosta łych  oskarżonych  

w yrok zapadn ie w  przyszłym tygodn iu .

Córka podejrzana o zorganizowanie napadu na 

ojca bogacza.
W ub . n iedzie lę dokonano w Jarosław iu  

n iezw yk le zuchw ałego napadu rabunkow ego na  
m ieszkan ie D anyła Jaw orsk iego przy u licy  
P om erle 80 . O fiaram i napadu pad li staruszek  
inw alida Jaw orsk i i syn jego M ichał, k tó ry  
w czasie szam otan ia z napastn ikam i, zosta ł 
ranny i doznał złam an ia ręk i. P rzed sp raw ca­
m i napadu zdo ła li uciec babka i w nuczek , 
k tó rzy w szczęli alarm . S praw ców narazie n ie  
u ję to . N apad ten stał się sensacją Jarosław ia  
zw łaszcza, że Jaw orsk i uchodził za bogacza , 
posiadającego duży m ajątek , ukry ty w  specja l­
nych sk ry tkach dom u, sam  zaś grał zaw sze  
ro lę ubog iego , syp ia ł na deskach , a córkę  
sw oją usunął do sta jn i. W ładze rozpoczęły  
energ iczne śledztw o i jest podejrzen ie , że  
w łaśn ie córka ta by ła w kon takcie ze sp raw ­
cam i k tó rzy dokonali napadu na  Je j o jca .



K o g o  to  n ie  w z r u s z y ?
Omule. W  n ie d z ie lę d n ia 2 9  l ip c a b r . o d ­

b y ło  s ię w  tu te js z e j s z k o le  z e b r a n ie , c e le m  z a  

p o c z ą tk o w a n ia a k c j i n ie s ie n ia p o m o c y b r a c io m  

p o w o d z ia n o m  z n a d g ó r n e g o  d o r z e c z a W is ły .  

S o ł ty s g m in y , n a u c z y c ie l , i l ic z n i m ie js c o w i  

o b y w a te le  g m in y O m u le s o l id a r n ie  s ta n ę li d o  

z b io r o w e g o  c z y n u . W s z y s c y  o w ia n i u c z u c ie m  

b r a te r s tw a i o f ia r n o ś c i , p o s ta n o w i li o d s tą p ić  

c z ą s tk ę  s w y c h  d ó b r , s a m o rz u tn ie  o p o d a tk o w u ją c  

s ię  i p o d p is u ją c  d e k la r a c ję , ż e  z  k a ż d e g o  n a s z e ­

g o  m o r g a  z ło ż ą  p o  1 k g . z b o ż a . O f ia r a j e d n e j  

m a łe j w io s e c z k i  s ta n o w i  k i lk a d z ie s ią t  c e n tn a r ó w  

z b o ż a . Z a  p r z y k ła d e m  r o ln ik ó w  p o s z l i  r o b o tn ic y , 

k tó r z y  c h o ć  c z ę s to  n a w ie d z a n i k lę s k ą  b e z r o b o ­

c ia , s k ła d a l i z b r a k u  w s z e lk ic h d ó b r m a te r ja l -  

n y c h  o f ia ry  p ie n ię ż n e , o f ia r o w u ją c n ie m n ie j  

j a k  z ło te g o  k a ż d y .

W  k o ń c u w y ło n i ł s ię K o m ite t lo k a ln y  

N ie s ie n ia  P o m o c y  P o w o d z ia n o m , w  s k ła d  k tó r e ­

g o  w e s z li : p p . S z c z e p a ń s k i s o ł ty s , C z a jk o w s k i  

n a u c z y c ie l , Z ie l iń s k i , E w e r to w s k i L e o n , i L e ­

w a n d o w s k i. K o m ite t d z ię k u je w s z y s tk im  

o t ia r o d a w c o m , i u p r z e jm ie  z a w ia d a m ia ,  ż e  w  n ie ­

d z ie lę d n ia 5 . c z e r w c a o d w ie d z a w s z y s tk ie  

d o m y , c e le m  d a n ia m o ż n o ś c i p o d p is a n ia l is ty  

z b ió r k o w e j o f ia r —  ty m , k tó r z y  z  j a k ic h k o lw ie k  

p r z y c z y n  n ie  m o g l i u b ie g łe j n ie d z ie l i p r z e ż y ć  

z n a m i c h w i l s i ln y c h w z ru s z e ń , k tó r y c h m o c  

d a ła t e ż o d e z w a k o k g i p o p łu g u , r o ln ik a  

p , Z ie l iń s k ie g o  I g n .

„ C z y  m ię d z y  n a m i j e s t d u ż o  lu d z i , k tó r y c h  

s e r c e  z o s ta n ie  n ie c z u łe n a  o k r o p n ą  d o lę z n is z ­

c z o n y c h  p o w o d z ia n ? . M y ś lę ,  ż e  t a k ic h w o g ó le  

s ię n ie  z n a jd z ie  w ś r ó d  n a s . Ż le  j e s t z  n a m i  

b ie d a  n a s g n ie c ie , a  j e s z c z e  n ie p o g o d a  n a p a w a  

n a s  t r o s k ą , c z y  u d a n a m  s ię m o ż liw ie  s p r z ą t ­

n ą ć  ż n iw a , b y p o d o ła ć n a d m ie r n y m  c ię ż a r o m  

i p r o c e n to m . L u d z ie  m ó w ią  : „ S k ła d a ć  i s k ła ­

d a ć , a le z c z e g o , i t a k  n ie s ta je “ . L e c z d z iś  

p r z y s z ła  c h w i la , k tó r ą  j e d y n ie  m o ż n a  p o r ó w n a ć  

z p o ż o g ą w o je n n ą , k tó r a  o b r ó c iła k i lk a d z ie s ią t  

p o w ia tó w  w  m n ie js z e  lu b  w ię k s z e  r u in y . Ż y w io ł  

h u r a g a n o w y c h w ó d  z d r u z g o ta ł z a g r o d y , w s ie  

i m ia s te c z k a , p o z r y w a ł s tu le tn ie  d r z e w a , z m ie ­

n i ł k ie ru n e k  p o to k ó w , a  ż y z n ą r ó w n in ę s a n d o ­

m ie r s k ą z m ie n i ł w  b e z k r e s „ ż ó ł ty c h w ó d “ . 

P o p ły n ą ł d o b y te k ż y w y i m a r tw y , n ie je d n o ­

k r o tn ie  r o z s z a la ły  ż y w ió ł p o r y w a ł c a łe C h a ty ,  

z lu d ź m i n a  d a c h a c h , w o ła ją c y c h  r a tu n k u , i d la  

ty c h  c o  z o d m ę tó w  b o h a te r s k o r a to w a l i to n ą ­

c y c h , n ie  o k a z a ł  s ię  ł a s k a w y m . W o d y  o p a d ły ,  

lu d z ie w r a c a ją d o r o d z in n y c h z a g r ó d , l e c z  

c z ę s to  p r ó ż n o  s z u k a ją s w e j o jc z y z n y . C h le b a  

i o d z ie ż y  n ie p o t r z e b u ją ty lk o lu d z ie d o r o ś l i ,  

a le s e tk i d r o b n y c h d z ie c i . Z a s ta ją p u s ty n ie  

z a m u lo n e  w o d ą , o d d y c h a ją  z g n i łe m  p o w ie tr z e m ,  

ty f u s i in n e  c h o r o b y  c z y h a ją j a k s z a k a le , b y  
p o w ię k s z y ć  j e s z c z e  n ę d z ę  n ie s z c z ę ś liw y c h . W y ,  

o jc o w ie , m a tk i i d z ie c i , c z y  n ie  w z r u s z y  W a s  

o b r a z  ty c h  n ie s z c z ę ś l iw c ó w , c z y n a p o d z ię k ę  

B o g u , ż e  n a s u c h r o n ił o d  t a k ie j k lę s k i —  n ie  

n a s z y m  o b o w ią z k ie m  j e s t p o d z ie l ić  s ię z ty m i  

n a s z y m i b ie d n y m i b r a ć m i , c h o ć b y  z u s z c z e r b -

P o w ie ś ć .

Z a  O jc a
E . W . P ie rc e .

O d  r a n a  s ło ń c e s k r y ło  s ię  z a  o p o n ę  c h m u r ,  

z k tó r y c h b e z  p r z e r w y p a d a ł d r o b n y d e s z c z  

j e s ie n n y . M im o w c z e s n e j g o d z in y  c ie m n o ju ż  

b y ło  z u p e łn ie , ty lk o  d r z e w a o g o ło c o n e  z l i ś c i  

c z a r n e m i l in ja m i r y s o w a ły  s ię n a  t l e  n ie b a .

B ło n is tą d r o g ą k r o c z y ł s z y b k o w y s o k i  

m ę ż c z y z n a  w  d łu g im  g u m o w y m  p ła s z c z u ; p o d ­

n ie s io n y  k o łn ie rz  i k a p e lu s z  n a s u n ię ty  n a c z o ­

ło  z a k r y w a ły  m u  o b l ic z e . Z a  n im  z d ą ż a ł c h u ­

d y  w y r o s te k  z w a liz ą  n a  p le c a c h , p e łn ią c  o b o ­

w ią z k i t r a g a r z a  i p r z e w o d n ik a .

T o  tu , p r o s z ę  p a n a  —  r z e k ł c h ło p a k , s ta ­

j ą c  p r z e d f u r tk ą , p o z a k tó r ą  w id a ć b y ło  d o m  

o ś w ie t lo n y  —  tu  m ie s z k a  p a n i I r e d e l l .

N ie z n a jo m y z a t r z y m a ł s ię  i z a p ła c iw s z y ,  

c h ło p c a  o d p r a w i ł . N ie s p ie s z n o  m u  j e d n a k  b y ło  

p r z e k r o c z y ć  p r ó g  d o m u ; s ta ł p r z e d n im  b e z  

w z g lę d u  n a  s ło tę  i z im n o , s m u tn y m  w z r o k ie m  

w p a tr u ją c  s ię  w  o ś w ie t lo n e  o k n a .

I n a c z e j o n  s o b ie  w y o b r a ż a ł c h w i lę , k ie d y  

p o o ś m io le tn ie j r o z łą c e w r ó c i d o  u k o c h a n e j  

m a tk i ; d la n ie j p r a c o w a ł j a k n ie w o ln ik , d la  

n ie j o d m a w ia ł s o b ie w s z y s tk ie g o , k r z e p io n y  

n a d z ie ją , ż e  z d o ła  o to c z y ć  j ą  d o b r o b y te m  i w y ­

n a g r o d z ić  c ie r p ie n ia , j a k ie  p r z e s z ła . C o r a z  b l iż ­

s z ą b y ła  t a  c h w ila , a ż  w r e s z c ie k ie d y s ta n ą ł  

ju ż  u  k r e s u , k ie d y  w  p o c ie  c z o ła z d o b y ł u p r a ­

g n io n y m a ją te k , u g o d z i ł w  n ie g o  c io s , k tó r y  

o d r a z u o b r ó c i ł w  n iw e c z j e g o z a m y s ły  i n a ­

d z ie je : c z ło w ie k k tó r e m u  z a w ie r z y ł , h a n ie b n ie

d ia  n a s i n a s z y c h  b l i s k ic h ?  C z y  B ó g , j e ż e l i  

u j r z y t a k ic h n ie c z u ły c h n a n ie s z c z ę ś c ie
k ie m

n a s J  _
b r a c i —  n ie  z e c h c e  n a s  p o k a r a ć , ż e  z g n ije  n a m  

z b o ż e  n a p o lu , i n a s z e s k ą p s tw o  b o k ie m  n a m  

w y jd z ie  ? M o ż e w id z ą c  s e r d e c z n e w z r u s z e n ie  

i c h ę ć  p o m o c y n ie s z c z ę ś liw y m  —  z l i tu je s ie  

n a d  n a m i i p o p r a w i n a m  n a s z ą  d o lę . P a m ię ta j­

m y , ż e w s z y s tk o w  r ę k u  B o g a , i c h w i la  j e d n a ,  

a b o g a c z  z m ie n ia s ię w n ę d z a r z a . Z d a je m i  

s ię , ż e  m y  k tó r z y  d z iś w a lc z y m y  z t r u d n o ś c ia ­

m i, l e p ie j p o w in n iś m y  o d c z u ć n ę d z ę n a s z y c h  

b r a c i —  i n ie  w ą tp ię , ż e  t a k  j a k  c a ła P o ls k a , 

i m y r ó w n ie ż p o ś p ie s z y m y im z p o m o c ą .  

B e lg ja , A m e r y k a  z b ie r a  n a  n a s z y c h  p o w o d z ia n ,  

a m y  j a k o  d o b r z y  c h r z e ś c i ja n ie , c h y b a  r ó w n ie ż  

n ie d a m y  s ię z a w s ty d z ić i o p o d a tk u je m y s ię  

s a m i, s p e łn ia ją c b r a te r s k i o b o w ią z e k . C h c ę  

w ie r z y ć , ż e  n ie m a m ię d z y  n a m i t a k ie g o , c o  

c h o ć  d r o b n o s tk ę n ie  o f ia r o w a łb y  n a  p o w o d z ia n .

Policja Państw. Powiatu 
dia powodzian.

Nowemiasto. P o l ic ja P a ń s tw o w a p o w ia tu  

lu b a w s k ie g o  o p o d a tk o w a ła  s ię d o b r o w o ln ie n a  

p o w o d z ia n . K a ż d y p o l ic ja n t w m ie s ią c a c h  

s ie r p n iu  i w r z e ś n iu  s k ła d a  n a  t e n  c e l 2  z ło te .

Nauczycielstwo polskie dia powodzian.
Z  W a r s z a w y  d o n o s i ( v ) : Z a r z ą d  g łó w n y  

S to w a r z y s z e n ia  c h r z - n a r . n a u c z y c ie ls tw a s z k ó ł  

p o w s z e c h n y c h  r o z e s ła ł d o  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w ,  

k ó ł i o d d z ia łó w  w  P o ls c e  p o n iż s z ą  o d e z w ę ;

W y d z ia ł w y k o n a w c z y ,  w  s k ła d z ie  c z ło n k ó w  

o b e c n y c h  w  W a r s z a w ie  n a  n a g łe m  p o s ie d z e n iu ,  

z w o ła n e m  w  d n ia c h k a ta s t r o f y , p o s ta n o w i ł  

a k c e p to w a ć  u c h w a łę  C e n tr a ln e j  R a d y  P r a c o w n i ­

c z e j c o  d o  o p o d a tk o w a n ia  s ię w s z y s tk ic h p r a ­

c o w n ik ó w  z a w o d o w y c h  w  w y s o k o ś c i j e d n e g o  

p r o c e n tu  o d  p o b o r ó w  m ie s ię c z n y c h  n a  r z e c z  p o ­

w o d z ia n . O p o d a tk o w a n ie to o b o w ią z y w a ło b y  

p r z e z  3  m ie s ią c e b . r .
N ie z a le ż n ie o d  z b ió r k i p ie n ię ż n e j i o f ia r w  

n a tu rz e  k o n ie c z n a  j e s t w s p ó łp r a c a w s z y s tk ic h  

k o le g ó w  w  o b y w a te ls k ie j a k c j i ,  r o z p o c z ę te j  p r z e z  

o g ó ln o p o ls k i K o m ite t p o m o c y  o f ia r o m  p o w o d z i  

W z y w a m y  p r z e to  w s z y s tk ic h k o le g ó w  d o j a k  

n a jin te n s y w n ie js z e g o  c z y n n e g o w s p ó łd z ia ła n ia  

z lo k a ln y m i k o m ite ta m i d la o d b u d o w a n ia z n i ­

s z c z o n y c h  w a r s z ta tó w p r a c y i z r u jn o w a n y c h  

z a g r ó d * .

Hojne ofiary z Gdańska.
Z  G d a ń s k a  d o n o s i ( n ) . A k c ja g d a ń s k ie g o  

K o m ite tu  P o m o c y  o f ia r o m  p o w o d z i r o z w ija ją c a  

s ię  p o d p r o te k to r a te m  K o m is a rz a g e n . R . P .  

m in . P a p e g o , w y d a ła  w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  d o ­

d a tn ie  r e z u l ta ty .
Z  p o w a ż n ie js z y c h  k w o t , j a k ie  w p ły n ę ły  d o  

K o m ite tu  w y m ie n ić n a le ż y : 1 0 0 0  g u ld e n ó w  o d  

s e n a tu  g d a ń s k ie g o , 2 8 0  z ł . o d W y s o k ie g o K o *  

m is a r z a  L ig i N a r o d ó w  i B iu r a  k o m is a r ja tu , 1 0 0 0

g o  o s z u k a ł; z t e g o  to  p o w o d u H e r b e r t I r e d e ll  

w r a c a ł d o  k r a ju  b ie d n y , n ie m a l j a k  ż e b r a k .  

D r ż ą c ą  r ę k ą  o tw o r z y ł f u r tk ę  i ż w ir o w a n ą  a le ją  

p o s z e d ł d o  d o m u ; k ie d y p o d n o s i ł ju ż  r ę k ę  d o  

k la m k i , u s ły s z a ł d ź w ię k i f o r te p ia n u , p o  k r ó tk ie j  

p r z e g r y w c e z a b r z m ia ł m e lo d y jn y  g ło s k o n t r a l-  

to w y .

W y c ią g n ię ta r ę k a m ło d z ie ń c a o p a d ła .  

P r z e z  o ś m  l a t p o b y tu  w  p u s z c z a c h M a n ito b y  

n ie  s ły s z a ł ś p ie w u a n i m u z y k i , s łu c h a ł w ię c  

t e r a z  o c z a r o w a n y , p r z e ję ty , n ie z w a ż a ją c n a  

d e s z c z i c h łó d j e s ie n n y , n ie p o m n y n a g łó d  i 

z n u ż e n ie .

W te m  r ę k a  n ie w ie ś c ia p o d n io s ła z a s ło n ę  

i z a  s z y b ą  u k a z a ła  s ię  tw a r z p ię k n e j k o b ie ty .  

P o z n a ł j ą , c h o ć  p r z e z  l a t ty le  n ie w id z ia ł , p o ­

z n a ł i z o k r z y k ie m  w y c ią g n ą ł k u  n ie j r a m io n a ;  

b y ła  to  j e g o  u k o c h a n a  m a tk a .
Z a s ło n a  o p a d ła , k r y ją c  p ię k n e  o b l ic z e , a le  

z a  c h w i lę  H e r b e r t b y ł w  o b ję c ia c h  m a tk i .
—  S y n u  m ó j n a jd r o ż s z y , H e r b e r c ie !  —  w o ­

ł a ła  p r z e z  ł z y  —  j e s te ś n a  k o n ie c !
—  M a tk o ! m o ja  m a tk o ! —  p o w ta r z a ł d r ż ą ­

c y m  z e  w z r u s z e n ia g ło s e m .

—  A le ż  c h o d ź d a le j , r o z b ie r z s ię , j e s te ś  

z u p e łn ie  m o k r y  — ■ r z e k ła  p a n i I r e d e ll , p r o w a ­

d z ą c  g o  d o  s ie n i —  t r u d n o  m i u w ie rz y ć , ż e to  

ty  j e s te ś i s to tn ie . J a k ż e  s ię  z m ie n i łe ś ! N ie b y ­

ł a b y m  c ię  p o z n a ła .

—  Z a  to  ty  n ie z m ie n i ła ś  s ię  w c a le , m a te ­

c z k o . J e s te ś  r ó w n ie p ię k n ą  i m ło d ą j a k  p r z e d  

o ś m iu  l a ty .  *

—  P o c h le b c o ! . . . A c h ! g d y b y ś  w ie d z ia ł j a k  

s ię  c ie s z ę , ż e ś w r ó c ił .

—  D o b r ą  j e s te ś , m a tk o , ż e  to  m ó w is z . N ie  

m ia łe m  p r a w a  l i c z y ć  n a t a k ie p r z y ję c ie ; w r a ­

c a m  b ie d n y , z r u jn o w a n y , b e z ż a d n y c h w id o ­

k ó w  n a  p r z y s z ło ś ć . W id z is z , m a tk o , j a k ie j p o ­

Jak przygotowywał 
Berlin

z a m a c h  w ie d e ń s k i .

„ P i ła t p o n c k i“ t r a g e d ji w ie d e ń s k ie j , z n a ł  

s z c z e g ó ły  p r z y g o to w u ją c e g o  s ię  s p is k u  —  p is z e  

w  „ P a r is S o ir* ' S ic h a r d  z r e w e la c y jn e j k o r e s ­

p o n d e n c j i z p o g r a n ic z a a u s t r ja c k o - n ie m ie c k ie g o  

P o w o łu ją c  s ię  n a  in f o r m a c je  z  n a j le p s z e g o  ź r ó d ła  

S ic h a r d  u t r z y m u je , ż e  p u c z  w ie d e ń s k i z o s ta ł  p r z y ­

g o to w a n y  z a  w ie d z ą  H itle r a  w  k w ie tn iu . L e g jo n  

a u s tr a c k i H a b ic h ta  b y ł p r z y g o to w a n y p r z e k r o ­

c z y ć g r a n ic ę ju ż 1 m a r c a  i d o p ie r o e n e r g ic z n a  

in te r w e n c ja  M u s s o l in ie g o s k ło n i ła  w ó w c z a s  

H it le r a d o  o d ło ż e n ia  p la n u . Z  p o c z ą tk ie m  c z e r ­

w c a  o d b y ło  s ię t a jn e p o s ie d z e n ie O b e r n a z u  w /  

o b e c n o ś c i H it le r a , G o e b e ls a , H e s s a , D a r re g m  

R o s e n b e r g a i F r a u e n f e ld a . P o s ta n o w io n o  w ó \y -  

c z a s  r o z p o c z ą ć  w  A u s t r j i k a m p a n ję  t e r o r y s f o c z £ x  

k tó r a b y  d a ła  D o l l f u s s o w i d o  w y b o r u  

lu b  w o jn ę  d o m o w ą .
M ia s ta  L in d a u  i P a s s a u  m ia ły  s i^  s ta ć  c e n ­

t r a m i u z b r o je n io w e m i . P la n p r z e w id y w a ł k o m ­

p le tn e  s h i t le r y z o w a n ie A u s t r j i n a jp ó ź n ie j w e  

w r z e ś n iu . D r . R in te le n  i p e w n e o s o b is to ś c i z e  

s f e r  w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  i d a w n y c h  g e n e r a łó w  

a u s t r ja c k ic h z o s ta l i w c ią g n ię c i d o  s p is k u . P r z y ­

ś p ie s z e n ie  a k c j i s p o w o d o w a ły  a la r m u ją c e  r a p o r ty  

R in te le n a , w e d le k tó r y c h  w  R iz z in ie M u s s o lin i  

i D o l lf u s s  z a m ie r z a li n a d a ć n ie z a le ż n o ś c i A u s t r j i  

w a r to ś ć d o g m a tu a u r o p e js k ie g o . R o s e n b e r g ,  

H a b ic h t i F r a u e n f e ld z a t r iu m f o w a l i , o d p ie r a ją c  

o s ta tn ie z a s tr z e ż e n ia O b e r n a z u . A b y  u s p o k o ić  

o p in ję  p u b l ic z n ą , k o ła n a r o d o w o - s o c ja l is ty c z n e  

r o z p u ś c iły  n ie p r a w d z iw e  p o g ło s k i o  p r z e n ie s ie n iu  

l e g jo n u  a u s t r ja c k ie g o . d o  P r u s W s c h o d n ic h  

w  r z e c z y w is to ś c i l e g jo n  z m o b il iz o w a n o  n a  g r a n ic y  

b a w a r s k o - a u s tr ja c k ie j .
O d  1 7  l ip c a B r u n a tn y D o m  w  M o n a c h ju m  

w y s y ła ł b e z  p r z e r w y  d o  S a lz b u r g a  e m is a r ju s z ó w  

w y b r a n y c h  z c z a rn y c h  o d d z ia łó w  B u c h a .

K ie d y  p o  n ie u d a ły m  p u c z u H itle r z a m ia s t  

p o p r z e ć  a k c ję ,  w y p a r ł  s ię  w s z e lk ie g o  w s p ó ln ic tw a  

e k s t r e m iś c i n a r o d o w o  -  s o c ja l is ty c z n i r o z r z u c i li  

w  B e r lin ie d n ia  2 6 . b . m . u lo tk i z n a p is e m : 

„ H it le r z a b i ł D o l l f u s s a i z d r a d z a ł a u s t r ja c k i  

n a c jo n a l - s o c ja l iz m ” .

Schuschnigg — kanclerzem Austrji.

P o  p a r o g o d z in n e j r a d z ie  m in is t r ó w , t r w a ją c e j 

d o  g o d z in y  1 p o  p ó łn o c y , u tw o r z o n o  n o w y  r z ą d .  
K a n c le r z e m  z o s ta ł  d o ty c h c z a s o w y  m in is te r  o ś w ie ­

c e n ia  d r . S c h u s c h n ig g .
K s . S ta r h e m b e rg  z a tr z y m u je f u n k c je w ic e ­

k a n c le r z a .

g u ld e n ó w  o d  B a n k u G d a ń s k ie g o , 2 0 0 0  z ł . z e  

s to c z n i g d a ń s k ie j , 1 0 0 0  z ł . z f i r m y  $ N a c h t ig a l*  

1 7 0  z ł . z k o n s u la tu  d u ń s k ie g o  w  G d a ń s k u , 5 0 0  

z ł . z  f i r m y  * R im p a n * .
P o z a  t e r n  w s z y s c y  c z ło n k o w ie p ie r w s z e g o  

K o ła Z w . P o la k ó w , j e d n o c z ą c e g o u r z ę d n ik ó w  

K o m is a r ja tu  g e n e r a ln e g o  R . P . o r a z  p r z e d s ta w i ­

c ie le  r ó ż n y c h  w o ln y c h  z a w o d ó w , o p o d a tk o w a l i  

s ię  w  w y s o k o ś c i 1 p r o c e n t  m ie s ię c z n ie n a  r z e c z  

p o w o d z ia n .

c ie c h y  d o c z e k a ła ś s ię z s y n a , k tó r y p o w in ie n  

b y ć  d la  c ie b ie  p o d p o r ą  i p o m o c ą . W s ty d z ę s ię  

s p o j r z e ć  c i w  o c z y .
P o ło ż y ła  m u  r ę k ę  n a  u s ta c h  i r z e k ła p o ­

w a ż n ie :  -
—  J a k  m o ż e s z  p r z e m a w ia ć  d o  m n ie w  t e n  

s p o s ó b , H e r b e r c ie ?  C z y ż  s y n  m il io n e r a  d r o ż s z y  

j e s t m a tc z y n e m u s e r c u  o d  s y n a  b ie d a k a ?  P r o ­

s z ę  c ię , n ie w s p o m in a j n a w e t  o  t e r n . . . C h o d ź  d o  

p o k o ju , m u s is z s ię  p r z e b r a ć i r o z g r z a ć , o b ia d  

n ie d łu g o p o d a d z ą . S p o d z ie w a ły ś m y  s ię c ie b ie  

ju tr o  d o p ie r o .
—  M ó w is z  w  l ic z b ie  m n o g ie j , m a tk o ; c z y ż ­

b y ś  m ia ła  g o ś c i?
—  J a k to ! w ię c  n ie  o d e b r a łe ś  m o je g o o s ta ­

tn ie g o  l i s tu ?  1

—  K ilk a  m ie s ię c y  n ie  m ia łe m  w ia d o m o ś c i  

o d  c ie b ie m a tk o . A d w o k a t w  L o n d y n ie  d a ł m i  

tw ó j n o w y  a d r e s  i w te d y  n a p is a łe m  d o c ie b ie ,  

ż e  p r z y je ż d ż a m .

—  A  w ię c n ic n ie w ie s z , ż e  n ie j e s te m  

s a m a ; w  B r ig h to n  p o z n a ła m  t e g o  l a ta  d w ie  n a ­

d e r m iłe p a n ie , z  k tó r e m i s ię z a p rz y ja ź n i ła m , 

ż y ły  d o tą d  z a  g r a n ic ą , a  n ie  z n a ją c  j e s z c z e  tu ­

t e js z y c h  s to s u n k ó w , p r o s i ły  ż e b y m  z n ie m i z a ­

m ie s z k a ła  i z a ję ła  s ię z a r z ą d e m  d o m u ; n ie  m o ­

g ły  d a ć  s o b ie  r a d y  z a n g ie ls k ą s łu ż b ą .

B a r d z o  n a m  d o b r z e r a z e m . ‘W id z ę , ż e c i  

to  p r z y k r o , c h c ia łb y ś m ie ć m n ie w y łą c z n ie  d la  

s ie b ie .
—  N ie , d r o g a  m a tk o , o w s z e m  r a d  j e s te m ,  

ż e  m a s z p r z y je m n e  to w a rz y s tw o  i w y g o d y , d o  

k tó r y c h  p r z y w y k ła ś . B ą d ź  ł a s k a w a  w s k a z a ć  m i  

j a k i p o k ó j , p r z e b io r ę  s ię .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i )



G Ł O S L U B A W S K I ”

Składajcie ofiary na powodzian
w pieniądzach i w naturaljach.

KRONIKA.
N o w e m ia s to . d n ia  1 . s ie rp n ia  1 9 3 4  r .  

K A L E N D A R Z Y K :

1 . s ie r p n ia  P io tr a  A p . w  O k .

।  2 . s ie rp n ia  N . M . P . A n ie l . —  A lf o n s a

W s c h ó d  s ło ń c a  o  g o d z . 3 .5 7

Z a c h ó d s ło ń c a  o  g o d z . 7 .2 9

OsoMste. !
v '^S'fkrosta Powiatowy D r . W . T  o  m  c  z  y  ń  s  k  i  

p o w r a c a  z u r lo p u w y p o c z y n k o w e g o  d n ia 1 1 - g o  

s ie r p n ia  i w  d n iu  ty m  o b e jm ie  u r z ę d o w a n ie .

Lekarz Powiatowy D r . B . J e d le w s k i z a s tę ­

p u je  o b e c n ie  b ę d ą c e g o  n a  u r lo p ie l e k a r z a  p o w .  

b r o d n ic k ie g o  D r . R . K a m iń s k ie g o  w s k u te k  c z e g o  

w  c z w a r tk i i s o b o ty d o je ż d ż a d o  B r o d n ic y  w  

g o d z in a c h  r a n n y c h .

W  n ie d z ie lę  r a n o , d n ia  2 8 - g o  b . m . o p u ś c i ł  

n a s z  g r ó d d o ty c h c z a s o w y d y r e k to r tu te j s z e g o  

g im n a z ju m , p . S ta n is ła w  L u b ic z - M a je w s k i.

P a n  D y r e k to r L u b ic z - M a je w s k i  z o s ta ł p r z e ­

n ie s io n y  n a  r ó w n o r z ę d n e s ta n o w is k o  d o  m ia s ta  

L e ż a js k , w  w o je w ó d z tw ie  I w o w s k ie m .

। O b o w ią z k i d y r e k to r a  p e łn i a ż  d o  o d w o ła n ia  

Iw m y ś l r o z p o r z ą d z e n ia  K u r a to r ju m  P o z n a ń s k ie -  

r g * > - z d n ia  9 - g o  l ip c a b . r . p . p r o f . D r . K o m a s s a .

G o d z in y  u r z ę d o w e w y z n a c z y ła D y r e k c ja  a ż  d o  

o d w o ła n ia o d 1 0 - te j —  1 2 - te j ( z w y ją tk ie m  

n ie d z ie l i ś w ią t ) . W  r a z ie n ie m o ż l  iw o ś c i  

z j a k ic h k o lw ie k p r z y c z y n  p r z y ję c ia k l ie n te li w  

p o w y ż e j  o z n a c z o n y m  c z a s ie  w o ź n i , z a k ła d u  b ę d ą  

m ie l i p o le c e n ie  in f o r m o w a n ia S z a n . K lie n tó w  o  

in n e j n a jb liż s z e j o k a z j i .

Wybory burmistrza w Nowemmieście
W  z w ią z k u  z k o ń c z ą c ą  s ię k a d e n c ją  o b e c ­

n e g o  b u r m is tr z a , S ta r o s ta P o w ia to w y z a r z ą d z i ł 

w y b o r y  n o w e g o  b u r m is tr z a . W y b o r y  t e  o d b ę d ą  

s ię  d n ia  7 . s ie r p n ia  b .  r . o  g o d z . 1 9 - te j . J a k  s ię  

d o w ia d u je m y  n a  r o z p is a n y  k o n k u r s z g ło s iło  s ię  

a ż 4 6 k a n d y d a tó w . W id o c z n ie j e d n a k p o s a d a  

b u r m is tr z a  w  n a s z e m  m ie ś c ie  j e s t  d o ś ć  p o n ę tn a .  

R a d n i m ia s ta  b ę d ą  m ie l i n ie la d a  o r z e c h  d o  z g r y ­

z ie n ia , g d y ż w ś r ó d  ty c h 4 6 k a n d y d a tó w  j e s t  

d u ż o  o s ó b  o  r ó w n y c h  a  w y s o k ic h  k w a l if ik a c ja c h  

t a k z a w o d o w y c h j a k i m o r a ln y c h , z - y c z y m y  

r a d n y m  m ie js k im  b y  w y b ó r  i c h  p a d ł  n a  c z ło w ie ­

k a  k tó r y  s w ą  e n e r g ją  p o t r a f j i m ia s to  n a s z e , p o d ­

n ie ś ć , a  c h o ć b y  ty lk o u r e g u lo w a ć r ó ż n e  n a s z e  

b o lą c z k i , d o  k tó r y c h w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  z a ­

l ic z y ć  m u s im y  n a s z e  b r u k i i k a n a liz a c ję . D o b r z e  

b y ło b y  w ię c , g d y b y w y b r a n y b u r m is tr z  n a  t e  

r z e c z y  s p e c ja ln ą  z w ró c i ł u w a g ę .

P r a c e  k a n a l iz a c y jn e  w  m ie ś c ie .

O d  k i lk u  d n i r y n e k  p r z e d s ta w ia o b r a z r o z ­

k o p a n y c h  o k o p ó w  p o d c z a s w o jn y . O tó ż p r z e d  

m n ie jw ię c e j d w o m a  ty g o d n ia m i r o z p o c z ę to  p r a c e  

o k o ło p r z e p r o w a d z e n ia k a n a l iz a c j i w  n a s z e m  

m ie ś c ie . N ie s te ty p r a c e t e o b e c n ie j a k o ś  

u tk n ę ły , i to  n a  s k u te k  b r a k u p e w n y c h c z ę ś c i  

b e to n o w y c h . M a m y  j e d n a k  n a d z ie ję , ż e  Z a r z ą d  

’ 'M ie j s k i p o s ta r a  s ię  o  s z y b k ie i c h  k o n ty n u o w a ­

n ie . Z  c a łe j t e j s p r a w y  c ie s z y m y  s ię  o g r o m n ie .  

N ie m n ie j j e d n a k  p a d a  n a  n ią  o d c ie ń  n ie z a d o w o ­

l e n ia  z t e g o  p o w o d u , ż e  p r z e p r o w a d z a  s ię  ty lk o  

k a n a liz a c ję z le w o w ą , a n ie u s tę p o w ą , k tó r a  

m o ż e  n a jb a r d z ie j j e s t n a m  p o t r z e b n a  i n a  k tó r ą  

m ia s to  c z y w c z e ś n ie j c z y p ó ź n ie j z d o b y ć s ię  

b ę d z ie m u s ia ło . U w a ż a m y p r z e to , ż e Z a r z ą d  

M ie js k i d o ło ż y ć  p o w in ie n  w s z e lk ic h s ta r a ń , b y  

p r ^ a c e t e  p r z e p r o w a d z o n e z o s ta ły r a z e m , g d y ż  

’n ie w ą tp liw ie w y p a d n ie to  z n a c z n ie t a n ie j n iż  

p r z e p ro w a d z e n ie p r a c ty c h o d d z ie ln ie . P r z y  

t e j o k a z ji n ie w ą tp l iw ie p o p r a w io n e z o s ta n ą  

n a s z e b r u k i .

Rzucił bombę z zemsty.
Roźental. W  n o c y  2 7 . l ip c a  b r . o k o ło  g o d z .  

2 3  d o  m ie s z k a n ia  k r a w c a  K a s p r o w ic z a I g n a c e ­

g o  z  R o ż e n ta la  n ie w y ja w n io n y  n a r a z ie s p r a w ­

c a p o w y b ic iu s z y b y r z u c i ł p r z e z o k n o  

b u te lk ę n a p e łn io n ą m a te r ja łe m  w y b u c h o w y m .  

W s k u te k  e k s p lo z j i ż o n a  p . K a s p r o w ic z a  z o s ta ła  

l e k k o  z r a n io n a  o d ła m k a m i  s z k ła  w  o b y d w ie  n o g i .

P r z e p r o w a d z o n e  w  t e j s p r a w ie  d o c h o d z e n ia  

w s tę p n e  w s k a z u ją , i ż c z y n u t e g o  d o p u ś c i ł s ię  

. j e d e n  z  s ą s ia d ó w  z  z e m s ty .

Zaginięcie.
Waldyki. W  d n iu  2 6  b m . z a g in ą ł 6 - c io  

l e tn i c h ło p c z y k  E u g e n ju s z  B a n a c k i , s y n e k  o s a d ­

n ik a  z W a łd y k . P o c z ą tk o w e  p o s z u k iw a n ia z a  

z a g in io n y m  n ie  d a ły p o z y ty w n e g o r e z u lta tu ,  

a  d o p ie r ®  n a z a ju t r z z n a le z io n o  c h ło p c a  w  L e ip  

w  N ie m c z e c h . J a k  s ię  o k a z a ło  c h ło p ie c  p o b łą ­

d z i ł i n ie ś w ia d o m ie  p r z e k r o c z y ł g r a n ic ę .

O d e z w a P o w ia to w e g o  K o m ite tu  

n ie s ie n ia  p o m o c y  p o w o d z ia n o m .

W e  w to r e k , d n ia  2 4 . l ip c a r b . w  s a l i p o s ie - ; ło n i ł z p o ś r ó d s ie b ie ś c i ś le js z y K o m ite t W y -  

d z e ń  S e jm ik u  P o w ia to w e g o  o d b y ło  s ię  z e b r a n ie k o n a w c z y , k tó r y  w y d a ł n a s tę p u ją c ą o d e z w ę d o  

n o w o u k o n s ty tu o w a n e g o  k o m ite tu p o w ia to w e g o s p o łe c z e ń s tw a  p o w . lu b a w s k ie g o :  

p o m o c y  o f ia r o m  p o w o d z i. K o m ite t o g ó ln y w y -

O b y w a te le  p o w ia tu  lu b a w s k ie g o  1

N ie b y w a ła k lę s k a p o w o d z i n a w ie d z i ła o -  

g r o m n e p o ła c ie n a s z e j O jc z y z n y , z a le w a ją c  

i n is z c z ą c d o b y te k i d o r o b e k w ie lu p o k o le ń  

i p lo n y c a ło r o c z n e j p r a c y . M o s ty p o z r y w a n e ,  

d r o g i i to r y k o le jo w e u s z k o d z o n e , p o d m y te  

i z n is z c z o n e z a b u d o w a n ia , s t r a ta p o n a d s e tk i  

i s tn ie ń  lu d z k ic h w  o d m ę ta c h p o w o d z i ś w ia d ­

c z ą c a o k a ta s tr o f ie , k tó re j r o z m ia r y i z a s ię g  

d z iś j e s z c z e  t r u d n o  o b ją ć .

N a d  z a la n e m i w o d ą  t e r e n a m i u n o s i s ię  w id ­

m o  g ło d u , c h o r ó b  i w s z e lk ie j n ę d z y .

Utonięcie.
Roztoczyć większą opiekę nad dziećmi.
Tomaszewo. W  d n iu 2 6 . l ip c a b r . o k o ło  

g o d z . 1 7 u to p i ł s ię w b a g n ie 2 2 m ie s ię c z n y  

s y n  r o ln ik a B o le s ła w a M u r a w s k ie g o  z T o m a -  

s z e w a . J a k  u s ta lo n o , d z ie c k o  w y s z ło  z o g r o d z o ­

n e g o  p o d w ó r k a p o z a  z a b u d o w a n ia g o s p o d a rz a  

w  k ie r u n k u s ą s ie d n ie g o b u d y n k u  i t a m  p o ­

ś l iz g n ą w s z y s ię , w p a d ło d o  w o d y i u to n ę ło .  

G d y  m a tk a  z a u w a ż y w s z y  n ie o b e c n o ś ć d z ie c k a  

u d a ła  s ię  n a p o s z u k iw a n ie , z n a la z ła  w  b a g n ie  

ju ż  ty lk o  z w ło k i s w e g o  s y n a .

Kradzieże owoców.
Lubawa: W  o b e c n y m  c z a s ie , g d y  o w o c e  w  

o g r o d a c h  d o jr z e w a ją , m n o ż ą s ię k r a d z ie ż e  o w o ­

c ó w j e s z c z e  n ie d o jr z a ły c h p o p e ł ­

n ia n e p r z e z d z ie c i p r z e w a ż n ie c h ło p c ó w  b e z  

n a le ż y te j o p ie k i r o d z ic ó w  i o p ie k u n ó w . O s ta tn io  

p o d c z a s n ie o b e c n o ś c i s e k r e ta r z a  s ą d . p . B r e ń -  

s k ie g o  w  L u b a w ie  c z te r e c h  c h ło p c ó w  w ta r g n ę ło  

d o j e g o o g r o d u z a  p o m o c ą r o z e r w a n ia p ło tu  

( o g r o d z e n ie ) , k tó r z y f o r m a ln ie o g o ło c i l i j a b ło ń  

z  j a b łe k . S p r a w c ó w  w y k r y to . R o d z ic e  i c h  z o s ta ­

n ą  p o c ią g n ię c i d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j z a  

b r a k  n a d z o r u n a d s w e m i n ie le tn e m i d z ie ć m i ,  

k tó r z y  p o p e łn ia ją c z y n y k a r y g o d n e i s z k o d z ą  

s o b ie  n a  z d r o w iu , s p o ż y w a ją c  n ie d o j r z a ły  o w o c .

D r u g ą  p la g ą d la r o ln ik ó w  j e s t o b r y w a n ie  

l iś c i z b r u k w i i b u r a k ó w  d o k o n y w a n e p r z e z  

c h ło p c ó w  d la  k r ó lik ó w . O b e r w a n a  z l iś c i r o ś l in a  

c h o r u je  i n ie  r o ś n ie . C h ło p c y  c i n ie  z d a ją  s o b ie  

s p r a w y  j a k ą  s z k o d ę  w y r z ą d z a ją p r z e z  to r o ln i ­

k o m . W o b e c  t e g o  r o d z ic e w in n i w ię c e j z w r a c a ć  

u w a g ę  n a  s w o je  d z ie c i i n ie d o p u s z c z a ć  i c h  d o  

t a k ic h  k r a d z ie ż y , k tó r e  ty lk o m ło d z ie ż d e m o r a  

l i z u ją , g d y ż  j a k  u d a s ię c h ło p c u m a ła p o ln a  

k r a d z ie ż , to r z u c a ć s ię  b ę d z ie  n a  w ię k s z e  r z e ­

c z y  i w  t e n  s p o s ó b  s ta n ie  s ię z a w ó d , z ło d z ie je m  

ś c ią g a ją c  h a ń b ę  n a  s ie b ie  i s w ó j d o m .

Strzelanie o nagrody !
S ta r a n ie m  Z w . P o d o f . R e z e r w y  w  N o w e m ­

m ie ś c ie  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  5 . s ie rp n ia  b r , o  g o d z .  

2 - e j p o  p o ł . n a  t a r g o w is k u  m ie js k ie m  w  N o w e m ­

m ie ś c ie ( o b o k p . J a s t r z e m b s k ie g o ) s t r z e la n ie  

o n a g r o d y . C z y s ty  z y s k p r z e z n a c z a s ię n a  

p o w o d z ia n . Z e w z g lę d u n a s z la c h e tn y  c e l  

u p r a s z a  s ię s p o łe c z e ń s tw o  o p o p a r c ie t e j im ­

p r e z y . Z w r a c a m y u w a g ę n a n a s z e n a g r o d y  

z a  s t r z e la n ie .

Wykrycie sprawcy kradzieży.
Krotoszyny. W  o s ta tn im  c z a s ie w  o k o li ­

c a c h K r o to s z y n p o p e łn io n o s z e r e g d r o b n y c h  

k r a d z ie ż y , s p r a w c y  k tó r y c h  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  

n ie m o ż n a b y ło w y k r y ć . D o p ie r o k ie d y n a

S tr a s z n y  w y p a d e k  w  R a k o w ic a c h .
Stróż zabity przez buhaja.

W n o c y  2 8  b m . z o s ta ł z a b i ty  p r z e z b u h a ja  

m a ją tk u  R a k o w ic e  s t r ó ż  n o c n y  m a ją tk u  G a w iń  

s k i F r a n c is z e k l a t 6 0 . N ie s z c z ę ś liw e g o  p r z y ­

p a d k o w o  o d n a la z ł s y n  p r z y  b r a m ie  z r o z p r u tą  

j a m ą b r z u s z n ą  i w y p u s z c z o n e m i j e l i t a m i .

N a  m ie js c e w y p a d k u w y je c h a ła k o m is ja  

s ą d o w o  l e k a r s k a , k tó r a s tw ie r d z i ła ż e  ś m ie r ć  

n a s tą p iła  o k o ło  g o d z . 3 w  n o c y , p r z y c z e m  z a jś ­

c ie  m ia ło  p r a w d o p o d o b n ie  n a s tę p u ją c y  p r z e b ie g :  

B u h a j w p u s z c z o n y  b y ł d o  o k ó ln ik a , g d z ie  p r z e ­

b y w a ł c a łą  n o c . N a d  r a n e m  w y w a ż y ł z a p o r ę  

i s p o tk a ł n a  p o d w ó r z u  s t r ó ż a . Z  z e w n ę tr z n y c h

R a tu n k u  i p o m o c y  z  n a s z e j s t r o n y  d la n ie ­

s z c z ę s n y c h  n a s z y c h  b r a c i d o m a g a s ię p o c z u c ie  

n a s z e  s o l id a r n o ś c i  n a r o d o w e j  i s u m ie n ie  c h r z e ś c i ­

j a ń s k ie . T y lk o c z ło w ie k  o k a m ie n n e m  s e r c u  

b ę d z ie  n ie c z u ły  n a  r o z p a c z  m a te k  i p ła c z  d z ie c i .  

W s p ó ln y m  w y s iłk ie m  r z ą d u  i c a łe g o  n a r o d u  d o ­

p o m ó ż m y n a s z y m  b r a c io m , z a p e w n i jm y im  

d a c h  n a d  g ło w ą , d a jm y  im  m o ż n o ś ć  i s tn ie n ia . '

K a ż d y  d a te k  p ie n ię ż n y , k a ż d a  o f ia r a  w  n a ­

tu r z e  d o p o m o ż e o t r z e ć ł z y  i z a p e w n ić b y t ty m  

b ie d a k o m . N a s P a n  R ó g  u c h r o n ił  o d  n ie s z c z ę ś ­

c ia , o k a ż m y  s ię  p r z e to  w d z ię c z n i , n io s ą c  p o m o c  

n ie s z c z ę s n y m .

</

s z k o d ę  K a z im ie r y  D ą b s k ie j , w ła ś c ic ie lk i m a ją t ­

k u  S ę d z ic e , s k r a d z io n o  o w c e . P r z e p r o w a d z o n e  

w  t e j s p r a w ie d o c h o d z e n ia s k ie r o w a ły p o ­

d e j r z e n ie  o p o p e łn ie n ie  t e j k r a d z ie ż y n a K o n ­

r a d a  L a s k o w s k ie g o z L ip in e k , k tó r y w z ię ty  

w  k r z y ż o w y  o g ie ń  p y ta ń  p r z y z n a ł s ię  n ie ty lk o  

d o t e j k r a d z ie ż y , l e c z r ó w n ie ż d o k r a d z ie ż y  

n a r z ę d z i g o s p o d a r c z y c h n a  s z k o d ę  e m e r . k o le ­

j a r z a F r a n c is z k a W a n n e r a z L ip in e k , o r a z  

ś w in i n a  s z k o d ę  G r u n e r a  S te f a n a  z  H e r m a n o w a .

Likwidacja Urzędów Celnych w Czerlinie 
i Pomierkach.

Lubawa. J a k  s ię d o w ia d u je m y z w ia r y ­

g o d n e g o  ź r ó d ła , w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie zostaną 

z l ik w id o w a n e  U r z ę d y  C e ln e  w  C z e r l in ie i Po­
m ie r k a c h . P o d o b n o  r ó w n ie ż  i w ła d z e  n ie m ie c ­

k ie  l ik w id u ją  n a  ty m  o d c in k u g r a n ic y swoje 

u r z ę d y  c e ln e . N a d m ie n ić  w y p a d a ,  ż e  r u c h  przej­
ś c io w y  n a ty c h o d c in k a c h j e s t b a r d z o  s ła b y .

Kradzieże w szkole powszechnej.
M o r tę g i. W  n o c y z 2 3 . n a  2 4 . l ip c a b r .  

s k r a d z io n o  m ie js c o w e m u  p . n a u c z y c ie lo w i o w c e  

z o g r o d u s z k o ln e g o , z a ś w  n o c y  z  2 4 . n a  2 5 .  

l ip c a  s k r a d z io n o  z p o d w ó r z a s z k o ln e g o d e s k i ,  

m a ją c e  s łu ż y ć  d o  o b ic ia n o w e g o u s tę p u s z k o l ­

n e g o . S p r o w a d z o n a p o l ic ja z n a la z ła d e s k i  

w  s to g u , k tó re g o  w ła ś c ic ie le m  j e s t s ą s ia d  s z k o ły .  

Z o b u s p r a w  s p is a n o p r o to k ó ł c e le m  z b a d a ­

n ia , b o w ie m  ś w ia d k o w ie  z e z n a l i , i ż o w c e u k r a d ł  

t e n  s a m  o s o b n ik .

S tr z a ły  d o  p o c ią g u

n a  t e r e n ie  N ie m ie c .

Jamielnik. W d n iu 1 9 . l ip c a  r b . d o  p a r o ­

w o z u  p o c ią g u  p o ls k ie g o  j a d ą c e g o  z N ie m . I ła w y  

d o  J a m ie ln ik a  n a  t e r e n ie  n ie m ie c k im , n ie z n a n y  

m ę ż c z y z n a  w  p o z y c j i l e ż ą c e j o d d a ł k i lk a s t r z a ­

łó w  z r e w o lw e ru . K ie r o w n ik p a r o w o z u  J a n  

J a b ło ń s k i z T o r u n ia  z a tr z y m a ł n a ty c h m ia s t p o ­

c ią g i z g ło s i ł o t e m  d y ż u r n e m u k o le ja rz o w i  

n ie m ie c k ie m u . P o n ie w a ż n ie z a u w a ż o n o ś la d u  

u s z k o d z e ń  n a p a r o w o z ie , p o c ią g r u s z y ł w  d a l ­

s z ą  d r o g ę .

Śmierć noworodka.
Nowemiasto. D n ia  2 8 . 7 . b r . K o m is ja  Sądo- 

w o - L e k a r s k a u r z ę d o w a ła  w  H a r to w c u n a m a ­

j ą tk u , c e le m  s tw ie r d z e n ia ś m ie r c i n o w o r o d k a ,  

u r o d z o n e g o  p r z e z  n ie z n a n ą  k o b ie tę , p o c h o d z e n ia  

r o s y js k ie g o . J a k  s ię o k a z a ło  n o w o ro d e k  z m a r ł  

n a  s k u te k  b r a k u  p o m o c y  p r z y  p o r o d z ie .

o k a le c z e ń  s t r ó ż a  w y n ik a , ż e  n ie  z d ą ż y ł n a w e t  

s ię  b r o n ić , l e c z  z m a r ł ju ż  n a s k u te k  p ie r w s z e g o  

u d e r z e n ia r o g a m i .

J a k k o lw ie k  t r u d n o  w  ty m  w y p a d k u k o g o ­

k o lw ie k  o b w in ia ć  o  l e k k o m y ś ln e  s p o w o d o w a n ie  

ś m ie r c i c z ło w ie k a , to  j e d n a k  w y p a d e k  t e n  b a r ­

d z o  d o b i tn ie  p r z y p o m in a  w ła ś c ic ie lo m  z w ie rz ą t  

m o g ą c y c h  b y ć  n ie b e z p ie c z n e m id la  lu d z i , s p e c ja l ­

n ie  o s t r o ż n e  o b c h o d z e n ie s ię  z n ie m i.

O d n o s i s ię to  z w ła s z c z a d o  o s t r y c h  p s ó w ,  

k tó re  w ie c z o r e m  s p u s z c z o n e , n ie k ie d y  o p u s z c z a ­

j ą  p o d w ó r z e  i a ta k u ją  p r z e c h o d n ió w .
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Kronika sportowa.CBA

Mecz temsowy 
pom iędzy Danją a Polską zakończył. się zwy­
cięstwem Polski w stosunku 4:3, dzięki dobrej 
form ie i grze Hebdy. Tarłowskiego, i Tłoczyń- 
skiego. Zaw iedli Jędrzejowska i W ittman.

Igrzyska SporUwe Piskiej Emigracji 
rozpoczynają się dziś to jest 1. 8. w W arsza­
wie, w obecności pana Prezydenta Rzp. na 
stadjonie W ojska Polskiego. Na igrzyska przy­
bywają Polacy z całego św iata. Rewelacją bę­
dzie atak Janusza Kusocińskiego na rekord 
św iatowy na 2 m ile ang.

Kolarstwo
M istrzostwo Kolarskie Polski na rok 1934 zdo­
był pewnie Artur  Pusz (W T.C.) (poraź pierwszy 
zdobył 1932). W icemistrzem został M ajewski 
(R.K.S. Iskra.)

Piłka iiwżisa
M ecz piłkarskiLegja (W -wa) - Libertas (W iedeń) 
zakończył się zwycięstwem Polaków w  stosunku 
3:1, natom iast W iedeńczycy pokonali Polonję 
w stosunku 4 :3: Łódź: Goście W iedeńscy poko­
nali Z.K .S. w stosunku 4:1, ulegają jednak 
Turystom w stosunku 3:4..

. Kraków. M ecz piłkarski Team W isła —  
Cracovia — Libertas (W iedeń) zakończył się 
zwycięstwem gości w stosunku 2:3. B

Wyciąg z „Obwieszczeń Publicznych” najwa­
żniejszych zarządzeń.

Przedłużenie terminu płatności w naturze.
Termin 1. X. 1931. roku ustalony dla za­

ległości podatkowych, które m ogły być przyj­
m owane w naturze (kam ienie, żw ir i t. p ) 
został przesunięty do dnia 1 stycznia 1933 roku. 
Zaległości podatkowe powstały przed tym ter­
m inem m ożna uiszczać w naturze.

Komisaryczny sołtys gminy Wawrowlce.
P. W alenty M iąskowski z gm iny W awro- 

wice, został m ianowany Kom isarycznym Sołty­
sem gm iny W awrow ice.

Urzędowanie przejął p. M iąskowski w dniu 
14. 7. 1934. r.

Program radjowy.
Warszawa, czwartek 2. 8. 1934 r.

6 30 Aud. poranna. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03. W iadom ości m eteorol. 12.05 Codz. 
Przegl. Prasy Polsk. 12.10. Koncert- 13.00 
Dziennik połudn. 13.05 Transmisja dla dzieci 
z Lwowa. 13.2Ó. M uzyka symfoniczna. 
14.00. W iadom ości o eksp. polsk. 14.05. 
W iadom . gospod. 16.00 Reportaż m uzyczny 
ze Lwowa. 17.00. Skrzynka poczt 17.15 
Szeherezada. W esoła audycja m uzyczna. 18.00: 
Pogadanka. 18.15. Słuchow isko. 19.00. Roz­
m aitości. 19.10. Program na dzień następny. 
19.15. M uzyka taneczna. 19.50. W iadom ości 
sportowe. 20.00. M yśli wybrane. 20.02. 
Przegląd teatralny. 20.12. M uzyka lekka. 
20-50? Dziennik wiecz. 20.00. Transm isja 
z Gdyni. 21.02. Kącik dla m łodzieży wiejsk. 
21.12. Koncert popul. 22.00. „Z łoto Bałtyku” . 
Reportaż. 22.15 M uzyka taneczna. 23.00, 
W iadom ości m eteorlogiczne. 23.05. Poiacy 
z Zagranicy. 23.10— 23.35. „Podróże jesienne 
po Polsce« — odczyt.________________

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowana z dnia 31. 7. 1934.

Za 100 kg. płacono zł.
16,25— 16,75 
21,25-21,75 
20,50— 21,00 
18,50-18,00 
17,50-18,00 
17,50— 18,00 
12,75— 13,25 
13,25-13,50 
12,75-13,00 
50,00— 52,00 
35,00— 38,00 
30.00— 33,07 
10,75— 11,50
12,00-14,00 
21,50— 22,00 
16,25— 16,75

Żyto - - - •
Pszenica - - - -
Jęczm ień browarowy 
Jęczmień jednolity - 
Jęczm ień zbiorowy - 
Owies -
Otręby żytnie 7
Otręby pszenne (grube) 
Otręby pszenne (średnie) - 
Gorczyca -. ==
Groch Viktorja  
Groch Folgera 
Łubin niebieski
Łubin żółty
M akuch lniany w taflach - 
M akuch rzepakowy w taflach

Giełda pieniężna.
Bank Polski płacił w dniu 30. 7 

dolary am erykańskie 
funty szterlingów 
franki szfajcarskie 
franki francuskie 
guldeny gdańskie 
liry  włoskie 
floreny holenderskie

1934 za:
5,25-5,26

26,44
172,19 
34’80

172,07
45,28

357,05

Po powstaniu 
hitlerowskiem w Austrji

Urzędowa lista strat
W  nocy na niedzielę ogłoszono urzędową 

listę strat wszystkich form acyj rządowych. W ed­
ług tej listy straty rządowe wynosiły 78 zabi­
tych i 165 rannych. Największe straty m iął 
ochotniczy korpus posiłkowy, m ianow icie 48 za­
bitych i 103 rannych. W ojsko m iało 18 zabitych 
i 37 rannych, żandarm erja 10 zabitych i 20 ran­
nych, policja wiedeńska 2 zabitych i 5 rannych, 

W edług wiadom ości prywatnych powstańcy 
m ieli praw ie dwustu zabitych.

’ Handlarz drzewa i b. kapral 
dowodził zam achem wiedeńskim /

Śledztwo policyjne wykazało, że kom endant 
grupy zam achowców, która obsadziła urz^d 
kanclerski Paweł Hudl, który był ubrany w  m un­
dur m ajora, m ając na piersi wielka iląśc^steM , 
czeń, jest w rzeczyw istości handlarzem drzewa 
w dzielnicy Hitzing i był poprzednió kapralem 
wojsk austrjackich, skąd za propagandę hitle­
rowską został wydalony.

Przygotowania do najazdu na urząd kan­
clerski prowadzone były ze strony zam achow­
ców z wielką ostrożnością. Sam ochody cięża­
rowe, na których zam achowcy wjechali do urzędu 
kanclerskiego, wypożyczone zostały u rozm ai* 
tych firm , które jednakże o zamiarach zam a­
chowców nie były poinform owane.

Po pogrzebie kanclerza.
Po złożeniu zw łok kanclerza Dollfussa 

ubiegłej soboty wieczorem do grobu na cm en­
tarzu w Hitzing, zapłonęły we wszystkich 
oknach kam ienic wiedeńskich św iece. Równej, 
cześnie odezwały się w zw ieź kościołów dzwony. 
Na znak żałoby zapalono także na Kahlembergu 
i na wszystkich górach austrjackich ognie, 
które płonęły przez całą noc. Ulice W iednia były  
całkow icie puste.

Fey — następca Rintelenaw Rzymie.
„Deutsche Allg. Zeitung“  podaje wiadomość 

własnego korespondenta z W iednia, według 
której stanow isko posła austrjackiego w Rzym ie 
po dr. Rintelenie m a objąć m inister Fey.

Redaktor odpow iedzialny Antoni M iloszewski w Nowemm ieście.
W ydawca Celestyn M iloszewski w Nowem mieście.

! I

Uczniowie
którzy nie m ają zam iaru 
m ieszkać w Bursie Gi? 
m nazjalnej [niem a obo* 
wiązku], m ogą otrzym ać 

dobrą pensję u
3. Wasielewskiej

Nowem iasto, ul. Tylicka 1.

Pokój umeblowany  
od zaraz do wynaję­
cia, na 1 —  2 osoby na 

dogodnych wa­
runkach, z utrzyma­
niem lub bez.

Gdzie, wskaże Redakcja

Dnia 5. sierpnia 1934 r. o g. 4-tej po pot. 
odbędzie się w m iejscowej szkole powszechnej 

przetarg publiczny 
na dzierżawę polowania na obsz. gm. Mroczenko.

Obcy reflektanci dopuszczeni. 
W adjum licytacyjne 50,— zł.

KOMISJA ŁOWIECKA.

M roczenko, w lipcu 1934 r.

Służąca Elektrolux
bardzo m ało używany,

0 S 0 3 Ę,
która dnia 18*go lipca b. r. 
sprzedała na jarm arku byd» 
lęcym w Kurzętniku krowę, 
nie otrzym ując reszty pienię* 
dr.y z ceny sprzedaży, uprą1’ 
sza się o zgłoszenie w Admi*  
nistracji „G łosu Lubaw* 
skiego'*, która wsfcaże ad* 
res ogłaszającego.

z gotowaniem

poszukiwana

od l-g« VIII.  br.

W iadom ość w Adm inistracji.

jak nowy, do sprzedania 

tanio.

W iadom ość

w Adm inistracji.

LEKARZ POWIATOWY
powrócił z urlopu 
i przyjm uje w pry- 
watnem m ieszka­
niu przy ul. Koś­
ciuszki Nr. 3 od

godz. 10— 11 przedpol.
Telefon Nr. 4 Kościuszki 4.

Nowe MATJASY

Nowe MATYSKI
pierwszorzędnej jakości poleca 

STANISŁAW ROST, Nowemiasto  
— Rynek. —

Wapno, cement, 

trzcina suf., gips 

smoła górnośl. prep.

papa, lepnik, dźwigary, 

Żelazo wszelkiego rodzaju

Stanisław Rost, 

RYNEK NOWEMIASTO r y n e k

poleca

Prima eksportowy
górnośląski węgiel

Tylko ostatnie 3 dni włącznie do soboty ’.

UWAGA! Niebywała okazja UWAGA! 

Spłaty do 12 m iesięcy

— w Nowem mieście —

przy ul. 19 stycznia (daw. ,,Gastronom ja“ ) 

otwarta jest

W IELKA  W YSTAW A  
kilimów giinańskich i huculskich 
— oraz dzieł sztuki ludowej —

Efektowne kilimy o prześlicznych wzorach artystycznych 
i ludowych we wszystkich rozm iarach. Dogodne warunki 

spłaty już od 3,— zł. m iesięcznie począwszy.

Niebywale niskie ceny ! : —  ; W stęp bezpłatny !

= Tylko 3 dni =

N. EWERTOWSKI 
NAJSTARSZY i JEDYNY SPECJALNY 

SKŁAD ŻELAZA NA MIEJSCU

Tei- 66. Nowem iasto, Rynek Tei. 66.

Ucznia 
piekarskiego  

poszukuje od zaraz 

Piekarnie 
mic h c zy Hs k i j ó ze f  
• ‘w Bydgoszczy 

Zgłoszenią 
u A. M ichczyńskiego 

Nowem iasto, Okólna 2.

Tłumaczenia 
z nowożytnych języków (franc., 

angiel., i niem.) załatwia 
sumiennie

Józef Komnssa, Rynek, 
udziela wydatnej pom ocy w kon­
wersacji wspom nianych języków 

uczniom i dorosłym. Liczne 
referencje do dyspozycji 

zainteresowanych.

Lekarz Dr. med. 
Józef Nowak,

Bielice, dom p. Hanesa 

przyjm uje 

pracowników państwo  ̂
wych na kartę porady.

Telefon: 
Krotoszyny Pom orskie 

— Nr. 1. -

Gwoździe, 
okucia budow lane do okien i drzw i 

kafle
do pieców i przybory do tychże

Ponadto wszelkie maszyny rolnicze 
i części zapasowe 

poleca po najniższych cenach

Książnica Kopem ikańska
w  Toruniu


